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1. Dzieje Apostolskie jako dzieło literackie

W ostatnich dziesięcioleciach wzrasta zainteresowanie tą księgą Nowego Testamentu. Interesują się nią nie tylko historycy, ale także ci, którzy pragną pogłębić wiarę i udoskonalić życie.

Dzieje Apostolskie, niezależnie od pewnej idealizacji, odzwierciedlają stan pierwotnego Kościoła oraz postawy i zachowania się tych, którzy uwierzyli w Chrystusa i dali się prowadzić Duchowi Świętemu. Dzięki tej księdze mo​żemy poznać trudności, na jakie napotykali pierwsi wyznawcy Jezusa. Jest to dzieło, które kreśli zasadnicze linie przebiegu historii pierwotnego chrześcijań​stwa. W czternastu scenach i obrazach, o dosyć różnej wielkości, autor opisuje życie i problemy pierwszych wspólnot od Pięćdziesiątnicy aż do przybycia św. Pawła jako więźnia do Rzymu. Pozwalają zrozumieć środowisko pierwot​nego Kościoła, w którym dojrzewała myśl teologiczna chrześcijan.

Ale ta księga posiada przede wszystkim znaczenie religijne. Przypomina, że Chrystus i Duch Święty budują Kościół w ciągu wieków w sercu kolejnych cy​wilizacji. Ukazuje działanie Ducha Świętego, który kiedyś zastąpił Jezusa. Od dnia Pięćdziesiątnicy tchnie On i zapewnia, że słowo Chrystusa przynosi obfity owoc w każdym człowieku, w każdym mieście i społeczności, w każdej kulturze i w każdej epoce. Wciąż kształtuje wierzących na wzór Jezusa zmartwychwstałe​go. Dlatego tę księgę trafnie nazywa się „Ewangelią Ducha Świętego”.

Ale wielu chrześcijan z jeszcze innego powodu bierze do ręki Dzieje Apo​stolskie. Obraz pierwotnej wspólnoty chrześcijańskiej w nich nakreślony inspi​rował rodzące się życie monastyczne oraz wielkie ruchy reformatorskie czy mi​syjne. Ta księga budziła nostalgię za czasami Apostołów. W jej świetle oceniano i ożywiano wiarę Kościoła oraz w oparciu o nią ukierunkowywano życie.

Autor

Dzieje Apostolskie zostały opublikowane bez podania imienia autora. Wprawdzie można czytać jakąś księgę, nie interesując się, kto ją napisał, ale lepiej rozumiemy jej przesłanie, jeżeli coś wiemy na temat jej autora. Autor Dziejów Apostolskich jest od samego początku Kościoła powszech​nie identyfikowany ze św. Łukaszem. Przemawiają za tym świadectwa Tra​dycji z II wieku. Od początku księga ta była normą wiary i obyczajów. Wspo​mina ją tzw. Kanon Muratoriego (oficjalny spis ksiąg akceptowanych przez Kościół rzymski jako norma wiary z połowy II w.). Podaje on, że jej autorem jest św. Łukasz.

Św. Ireneusz, który pisał pod koniec II wieku, posługiwał się często Dzie​jami Apostolskimi w argumentacji przeciw heretykom. Zaznaczał także wiele razy. że ich autorem jest św. Łukasz (Adversus haereses, III. 1.1; 10.1; 14.1; 15.39). A historyk Euzebiusz z Cezarei dodawał, że św. Łukasz był antiocheńczykiem (Historia Kościoła. III. 4.6).

Współcześni krytycy, zasadniczo akceptują te informacje i zwracają uwagę, że potwierdza je wewnętrzna analiza Dziejów Apostolskich. Za identycznością autora trzeciej Ewangelii i Dziejów Apostolskich przemawiają najpierw prolo​gi tych dwóch ksiąg. Wśród pism Nowego Testamentu tylko Dzieje Apostol​skie oraz trzecią Ewangelię poprzedza prolog, gdzie autor określa przedmiot, metodę i cel pracy. Prolog Dziejów Apostolskich odsyła czytelnika do pierw​szego dzieła i streszcza jego zawartość (Dz 1,1-2). Ponadto obydwie księgi są dedykowane Teofilowi (Łk 1,3; Dz 1,1). Z tego wynika, że w intencjach autora stanowią one jedno dzieło. Dodatkowym argumentem, pozwalającym iden​tyfikować autora, są te części Dziejów Apostolskich, gdzie opis przechodzi nie​spodziewanie od trzeciej osoby liczby pojedynczej do pierwszej osoby liczby mnogiej, np.: W nocy miał Paweł widzenie: jakiś Macedończyk stanął [przed nim] i błagał go: «Przepraw się do Macedonii i pomóż nam!» Zaraz po tym widzeniu staraliśmy się wyruszyć do Macedonii w przekonaniu, że Bóg nas wezwał, abyśmy głosili im Ewangelię (Dz 16,9-10). Odtąd w opisie pojawiają się regularnie czasowniki w pierwszej osobie liczby mnogiej. Jest to widoczne szczególnie w korkowej części Dziejów Apostolskich. Autor wspomina, że św. Paweł jako więzień opuścił Cezareę Nadmorską i udał się do Rzymu, aby stanąć przed trybunałem cesarskim (Dz 27,1-28,16).

Niektórzy uważają, że opisy w pierwszej osobie liczby mnogiej są świa​domym zabiegiem autora, który w ten sposób chciał uwiarygodnić opo​wiadanie i dodać mu powagi. Należy jednak podkreślić, że stosuje on ten środek w opisach drugorzędnych. Chodzi przecież o perykopy, które nie mają szczególnego znaczenia dla wartości teologicznej czy nawet historycz​nej Dziejów Apostolskich, np. dotyczą podróży morskiej i rozbicia okrętu u wybrzeży Malty. Prawdą jest jednak, że pewni krytycy z jeszcze innych po​wodów uważają, że autora Dziejów Apostolskich nie należy identyfikować ze św. Łukaszem. Wysuwają oni następujące argumenty.

a) Teologia Dziejów Apostolskich różni się od teologii św. Pawła. W Dzie​jach Apostolskich występują te same problemy centralne, które pojawiają się w listach Apostoła Narodów, ale są inaczej rozwiązywane. Na przykład, roz​ważając kwestię podległości pogan Prawu Mojżeszowemu, autor nie kładzie nacisku na rozwiązanie Pawłowe, czyli nie akcentuje prawdy, że Chrystus wyzwolił nas z niewoli Prawa. Misję wśród pogan uzasadnia raczej tym, że odpowiada ona planowi Bożemu i jest związana z obietnicą Ducha Świę​tego. Wspomniany zarzut jest jednak tylko częściowo słuszny. Nie należy bowiem zapominać, że autor Dziejów Apostolskich jest myślicielem nieza​leżnym i że jego celem nie jest tylko skrupulatne przedstawianie poglądów św. Pawła. Ponadto jest bardziej ugodowo nastawiony niż Apostoł Narodów i dlatego nie myśli się wdawać w dyskusję wokół Prawa. Jego celem jest natomiast uzasadnienie misji wśród pogan, przedstawiając ją jako istotny element w historii zbawienia.

b) Zgodność między myślą Dziejów Apostolskich a myślą listów jest pro​blematyczna w pewnych, chociaż raczej w mniej ważnych punktach, jak np., gdy chodzi o określenie godności apostoła. Autor Dziejów stwierdza (Dz 13,31), że Apostołowie są świadkami w sensie ścisłym. Dlatego nie przypisuje św. Pawłowi tytułu „apostoła” (z wyjątkiem Dz 14,4.14). Uzna​je to także Apostoł Narodów w przemówieniach przekazanych w tej księ​dze Nowego Testamentu. Podkreśla jednak chętnie, że osobiście otrzymał od Boga i od Jezusa misję świadka (Dz 20,24; 22,15.18; 26.16). szczegól​nie wśród pogan i że ją wiernie wypełnia (Dz 18,5; 23,11; 26,22; 28,23). W listach natomiast przypisuje sobie chętnie i z naciskiem tytuł „apostoł”. Jest to natomiast zrozumiałe, gdy bierzemy pod uwagę sytuację. Atakowany musiał bronić swojej godności.

c) Pewne stwierdzenia albo przemilczenia Dziejów Apostolskich wyda​ją się dosyć dziwne. Jak to na przykład możliwe, że św. Łukasz, towarzysz św. Pawła, który taką wagę przypisywał problemowi nawracania pogan, nie wspomniał o tzw. kryzysie galackim? Była to przecież bardzo poważna sprawa. Czy z tego nie należy wyciągnąć wniosku, że autorem Dziejów Apo​stolskich nie jest towarzysz św. Pawła? Oczywiście, można to wytłumaczyć w ten sposób, że starając się nakreślić względnie idealny obraz pierwotnego Kościoła, pomijał on wszystko, co mogłoby rzucić na niego cień.

d) Opis św. Pawła z Dziejach Apostolskich nie odpowiada w pełni tej osobowości, jaka wyłania się z listów Apostoła Narodów. W drugiej części tego dzieła św. Paweł jest w pewnym sensie jedynym bohaterem opowia​dania. Autor przedstawia go jako kogoś, kto może dokonywać cudów, jest doskonałym mówcą i dzięki sile słowa pozyskuje słuchaczy, gdyż jest obda​rzony niezwykłymi zdolnościami krasomówczymi. Natomiast w listach św. Paweł jawi się jako ktoś, kto ma świadomość swoich słabości (2Kor 12,10). Trzeba jednak zawsze pamiętać, że Dzieje przedstawiają Apostoła Narodów w sposób dla siebie tylko właściwy, a nie sprowadzają go do obrazu, jaki daje o sobie sam św. Paweł w listach. Zasadniczo jednak występuje zgod​ność między Dziejami a tym, co wynika z listów. Przecież autor Dziejów Apostolskich nie ukrywa porażek i prześladowań, jakie spotykały św. Pawła (Dz 9,23-25: 14,15; 18,6; 17,32-33; 22,22-23; 26,24) oraz jego lęków i przeczucia śmierci. Ponadto dane pochodzące z Dziejów Apostolskich, od​noszące się do podróży misyjnych Apostoła Narodów, można łatwo zhar​monizować z informacjami znajdującymi się w listach.

W oparciu o Dzieje Apostolskie można bardzo dużo powiedzieć o auto​rze. Widać, że był to człowiek wrażliwy na wartości duchowe, wykształcony, posiadał też pewną znajomość autorów klasycznych i jemu współczesnych, ale szczególnie dobrze znał Biblię grecką. Częste cytaty ze Starego Testa​mentu w języku greckim oraz nawiązania do Septuaginty pod względem leksyki i stylu dowodzą, że był to ktoś. kto znał tradycję i kulturę juda​istyczną. Ponadto był uwrażliwiony na działalność misyjną, głoszenie słowa i doświadczenie Ducha Świętego. Oprócz tego miał w sobie ducha modlitwy i poczucie solidarności chrześcijańskiej. Podobnie jak św. Paweł związany był z diasporą. Prawdopodobnie należał do grupy animatorów albo proro​ków - katechistów i nauczycieli wspólnoty chrześcijańskiej w jednym z wiel​kich centrów poza Palestyną.

Bardzo wielu krytyków i egzegetów uważa, że Dzieje Apostolskie na​pisał uczestnik podróży św. Pawła, a więc też świadek wydarzeń, o któ​rych opowiada. Rola przypisywana misji św. Pawła, jej zasadnicza zgodność z myślą Apostoła Narodów zachęcają do szukania autora w kręgu jego to​warzyszy. Dlatego „Łukasz, umiłowany lekarz” (Kol 4,14; por. Flm 24), jest właściwie jedynym możliwym kandydatem. Teoretycznie można założyć, że autor Dziejów Apostolskich wykorzystał dziennik podróży współpracownika św. Pawła. Jednak przeciw takiej argumentacji przemawia to, iż styl tych fragmentów nie różni się niczym od stylu pozostałej części Dziejów Apo​stolskich. Z tego wynika, że autorem całości jest ten sam człowiek. Dlatego wyklucza się powszechnie nawet obecność redaktora końcowego, różnego od autora obydwu dzieł, który by miał przerobić Dzieje Apostolskie, nada​jąc im formę aktualną.

Tytuł i prolog

Tytuł „Dzieje Apostolskie” (albo lepiej „Dzieje Apostołów”) nie pochodzi najprawdopodobniej od autora, ale znany był już w II wieku, a powszechnie został przyjęty przy jego końcu. Zdaje się wskazywać, że treścią księgi są czyny i słowa pierwszych przywódców Kościoła, a szczególnie św. Piotra i św. Pawła. Nie jest to jednak w pełni słuszne. Tytuł nie odpowiada treści, gdyż księga przedstawia tylko pewne wydarzenia, w których występuje św. Piotr. Czasem towarzyszył mu św. Jan. W pozostałej zaś części autor skupił się na osobie św. Pawła. Ponadto opowiada wprawdzie o życiu i pracy wspomnianych Aposto​łów, ale jego uwaga skupiona jest raczej na działaniu Ducha Świętego, znacze​niu słowa Bożego i na roli wspólnoty apostolskiej. Z tego względu omawiana księga nie jest podobna do innych biografii znanych w świecie hellenistycz​nym (np. Dziejów Aleksandra Wielkiego czy Dziejów męczenników).

Dzieje Apostolskie są niewątpliwie kontynuacją Ewangelii św. Łukasza - „Pierwszej Księgi” dedykowanej Teofilowi (por. Łk 1,3; Dz 1,1). Prolog nawią​zuje do niej i ogólnie przypomina publiczną działalność Jezusa, ale jednocze​śnie zapowiada treść drugiego dzieła. Zresztą chodzi tu nie tylko o prolog, ale o cały pierwszy rozdział. Już na początku (Dz 1,4-5.8) autor pisze o zapowiedzi zesłania Ducha Świętego. W ten sposób nawiązuje do zakończenia trzeciej Ewangelii (por. Łk 24,49). Ponadto w Dziejach Apostolskich Jezus zmartwychwsta​ły wyjaśnia uczniom cel misji, jaką mają wypełnić. Tym samym wskazana jest treść całej księgi: Będziecie moimi świadkami w Jeruzalem i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi (Dz 1,8). Temat zbawienia pogan pojawia się już na początku Ewangelii św. Łukasza (por. Łk 3,6). Występuje także w jej za​kończeniu (por. Łk 24,47). Autor Dziejów Apostolskich podejmuje go zaraz na początku i zakończeniu swego dzieła (Dz 28,28).

W pierwszym rozdziale występuje wiele innych reminiscencji ewangelicz​nych (św. Jan Chrzciciel, głoszenie królestwa, posiłek ze Zmartwychwstałym, obietnica Ducha, Dwunastu). Zmierzają one do podkreślenia zasadniczej jed​ności między czasem Jezusa a czasem Kościoła. W trzeciej Ewangelii wniebo​wstąpienie zamyka pierwszą epokę, natomiast w Dziejach Apostolskich opis tego samego wydarzenia inauguruje nowy okres. Z tym tylko, że w pierwszym wypadku akcent pada na aspekt chrystologiczny, a w drugim - eklezjalny. W Ewangelii Jezus w chwili wniebowstąpienia jest najwyższym kapłanem, który błogosławi nowy lud Izraela (por. Syr 50,20-22). natomiast Dzieje Apo​stolskie wskazują to na ciągłość historii Jezusa i Jego Kościoła. Podobna myśl wyakcentowana jest także w opisie wyboru Macieja (Dz 1,15-26). Powstaje jedność między Dwunastoma a Kościołem Zesłania Ducha Świętego. W ten sposób zostaje wypełniona pustka spowodowana zdradą Judasza w grupie reprezentującej dwanaście nowych pokoleń (por. Łk 22,30).

Historia tekstu

Chcąc czytać i wyjaśniać jakąś księgę natchnioną, trzeba najpierw ustalić tekst autentyczny. Tak jest również w wypadku Dziejów Apostolskich. Tym ra​zem jednak okaże się to niezwykle trudne. Tekst Dziejów Apostolskich dotarł do nas za pośrednictwem starożytnych rękopisów. Jednakże początkowo księga ta nie była zbyt często przepisywana i cytowana. Pełny jej tekst pochodzi dopiero z IV w., chociaż mamy wcześniejsze fragmenty papirusów oraz starożytne tłu​maczenia (łacińskie, syryjskie, koptyjskie oraz cytaty z ojców Kościoła).

Uderza, że już w połowie II wieku istniały różne wersje tekstu Dziejów Apostolskich. Jedna, zachowana w większości kodeksów, jest nazywana obie​gową albo wschodnią, syryjską, antiocheńską, egipską czy wreszcie aleksan​dryjską, gdyż była rozpowszechniona szczególnie w Aleksandrii w IV wieku. Występuje w dwóch ważnych kodeksach z IV wieku: watykańskim (B) i synaickim (S) oraz w Kodeksie aleksandryjskim z V wieku oraz w większości później​szych świadków tekstu, a także w tłumaczeniach. Znają ją zwłaszcza pisarze związani z Aleksandrią.

Druga wersja została nazwana zachodnią, gdyż była rozpowszechnio​na szczególnie na Zachodzie, chociaż powstała prawdopodobnie w Syrii. Występuje w Kodeksie Bezy (D - z V wieku) oraz u łacińskich ojców i pisa​rzy Kościoła: św. Ireneusza. Tertuliana, św. Cypriana, św. Augustyna. Różni się zasadniczo od poprzedniej. Jest przede wszystkim dłuższa (około 400 dodatków), bardziej poprawna stylistycznie, podaje dokładniejsze dane to​pograficzne i historyczne. Dostrzega się w niej wyraźną tendencję do ob​ciążania winą za śmierć Chrystusa narodu izraelskiego oraz dążność do har​monizowania (por. Dz 9: 22; 26) i wyjaśnienia (Dz 16,35). Podkreślone są w niej budujące aspekty opowiadania oraz bardziej uwypuklona jest rola św. Piotra i św. Pawła.

Jak wyjaśnić to zjawisko? Która z wersji była pierwotna i autentyczna? Dzisiaj powszechnie przyjmuje się, że wersja zachodnia jest późniejsza. Wzię​to w tym wypadku pod uwagę znane dobrze zjawisko. Kopiści, przepisujący tekst Pisma Świętego, byli zwykle skłonni, by raczej coś dorzucić niż usunąć z tekstu oryginalnego. Przyjmuje się. że w wersji obiegowej dokonano pew​nych poprawek stylistycznych i teologicznych. Z tego nie wynika jednak, że np. historyczne dane wersji zachodniej są pozbawione wartości. Przypuszcza się, że mogły zostać zaczerpnięte z tradycji ustnej, która była przekazywana w środowisku św. Łukasza. Dlatego wersja zachodnia jest cenna dla historyka tekstu, historyka liturgii i teologa.

Charakterystyka literacka księgi

Język Dziejów Apostolskich jest w znacznym stopniu identyczny z języ​kiem trzeciej Ewangelii, poza drobnymi różnicami, które wskazują jedynie, że między napisaniem obydwu dzieł upłynął pewien okres czasu.

Widać, że św. Łukasz, bardziej niż inni autorzy Nowego Testamentu, zna słownictwo pisarzy świeckich tamtej epoki. Jest ono bogatsze i bardziej zróż​nicowane, np. w porównaniu z listami św. Pawła. Styl jest żywy i podniosły, zwłaszcza w częściach poświęconych wydarzeniom bardziej dramatycznym, np. w opisie pobytu św. Pawła w Atenach (Dz 17,16-34), w opowiadaniu o rozruchach w Efezie (Dz 19,21-40). w relacji z procesu przed namiestni​kiem Feliksem (Dz 24,1-23). w mowie przed królem Agryppą (Dz 26,1-32) czy w opisie podróży do Rzymu (Dz 27,1-28,16).

Autor posługuje się przede wszystkim religijnym słownictwem greckim Septuaginty. Około 90% słów św. Łukasza ma swoje odpowiedniki w Bi​blii greckiej, używanej we wspólnotach helleno-chrześcijańskich. Dostrzega się to nie tylko w dosyć licznych cytatach ze Starego Testamentu, ale także w fragmentach narracyjnych. Dzisiaj uważa się powszechnie, że jest to świa​dome naśladownictwo stylu Septuaginty. Autor posługuje się językiem hie​ratycznym, przesiąkniętym archaizmami biblijnymi, gdyż ma świadomość, że pisze historię religijną. W ten sposób opowiadanie wskazuje na kontynu​ację interwencji Bożych, jakie miały miejsce w dziejach Narodu Wybranego. Na przykład wspólnota miłości między wierzącymi jest opisana przy pomo​cy tekstu z Księgi Powtórzonego Prawa (Dz 4,34; por. Pwt 15,4).
W Dziejach Apostolskich łatwo można dostrzec całą serię jednostek nar​racyjnych, dłuższych lub krótszych, w różny sposób połączonych ze sobą (Dz 12,1-23; 13,1-14,28). Można łatwo zauważyć różnorodne opowiadania, np. opisy misyjne (Dz 2,1-41; 8,4-40; 9,32-11,18; 13,1-21,26) czy opisy procesów (Dz 4,1-31; 5,17-42; 6,8-8,1; 12,1-7; 21,27-26,32). Występują także małe opisy cudów podobne do tych. jakie znajdują się w Ewange​liach (np. Dz 3,1-10). Prócz tego pojawiają się dzienniki oraz krótkie relacje z kolejnych etapów podróży (Dz 13,13-14; 14,21-26; 16,1-8; 20,1-6; 20,13-15; 27,2-12), a także dłuższe opowiadania, np. o rozbiciu się okrętu (Dz 27,13-44) czy o uwięzieniu i uwolnieniu Piotra (Dz 12,3-17). Są to niekiedy formy dialogiczne lub opisy pozbawione dialogów (Dz 10,25-33; 21,37-39; 23,1-5; 25,8-12, i inne).

Zarówno na końcu każdego cyklu narracyjnego, jak i na początku lub na końcu krótszego opisu, autor wprowadza często zdanie, które stanowi jakby przerwę w opisie. Skłania czytelnika do refleksji nad tym, co już opowiedział, a równocześnie przygotowuje go do tego. co później przedstawi. Często wspo​mina słowo Boże, które jest głoszone (Dz 4,31; 6,7; 8,4; 12,24; 15,36; 17,13; 19,10.20). Innym razem w ten sposób wprowadza pewne tematy: uczniowie, pokój, budowanie Kościoła itd. Czasem te przerwy narracyjne służą przejściu z jednej części do drugiej (Dz 6,7; 9,31; 12,24; 16,5; 19,20, 28,31).

Ponadto opowiadania skoncentrowane są wokół pewnych osobistości. Najpierw dostrzega się część dotyczącą św. Piotra (Dz 1-12), a następnie św. Pawła (Dz 13-28). Wokół św. Piotra grupują się inne wielkie osobisto​ści: św. Jan (Dz 3,1-4,31), św. Barnaba, Ananiasz i Safira (Dz 4,36-5,11), Apostołowie (Dz 5,17-42), Siedmiu wraz ze św. Szczepanem (Dz 6,1-8,8). św. Filip (Dz 8,5-40). Nie oznacza to jednak, że autor trzyma się bardzo ry​gorystycznie tej zasady. Na przykład już w pierwszej części wspomina Apo​stoła Narodów (Dz 9).

W opowiadaniu uderza ponadto paralelizm. Autor zestawia postacie i wydarzenia, np. św. Piotra ze św. Pawłem. Naśladując środki charaktery​styczne dla retoryki świata starożytnego, podkreśla, że słowom i czynom św. Piotra w pierwszej części Dziejów Apostolskich odpowiadają przemówienia i czyny św. Pawła w części drugiej. Obydwaj Apostołowie uzdrawiają chro​mego (Dz 3,2-26; 14,8-17), stają przed Sanhedrynem (Dz 4,5-7; 23,1-10), są biczowani i dokonują tych samych cudów (Dz 5,15-16 i 19,11-12; 3,1-10 i 14,8-10), wskrzeszają zmarłego (Dz 9,36-42 i 20,7-12). Obydwaj odnoszą zwycięstwo nad magami (Dz 8,9-24 i 13,6-11). W obydwu wypadkach au​tor podaje przemówienie inauguracyjne (Dz 2.14-36 i 13.16-41). Czasem zestawia swych bohaterów z Jezusem (Chrystus - Szczepan: Łk 23,34-46 i Dz 7,59-61; uzdrowienie paralityka - uzdrowienie Tabity: Łk 8,40-56 i Dz 9,36-42). Chodzi mu o podkreślenie ciągłości różnych sytuacji i wydarzeń.

Do opisów można także zaliczyć tzw. streszczenia (summaria). Chodzi o krótkie opisy dotyczące Kościoła jerozolimskiego, w których pomija się jednak szczegóły. Przedstawiają natomiast życie wspólnoty albo jednego z Kościołów w określonym okresie rozwoju pierwotnego chrześcijaństwa. Szczególnie ważne są trzy z nich (Dz 2,42-47; 4,32-35; 5,12-16). Autor wspomina w nich o przywiązaniu do nauki Apostołów, miłości braterskiej, Eucharystii i modlitwy.

Autor Dziejów Apostolskich powtarza pewne zdania lub tematy. Wra​cają jak refren i zachęcają czytelnika do odkrycia nici, która łączy wyda​rzenia odległe w czasie i w przestrzeni. Jednym z tematów, które św. Łu​kasz powtarza co jakiś czas. jest wzmianka o powiększeniu się wspólnoty (Dz 2,43.47; 4,4; 5,14; 6,1.7; 9,31; 11,21.24; 13,48-49; 16,5; 19,29). Innym tematem jest sprawa wolności i odwagi w głoszeniu słowa Bożego mimo prześladowań (Dz 4,31; 5,42; 8,4; 14,6-7; 15,35; 18,11; 28,30-31). Do tych tematów trzeba także zaliczyć wzmianki o radości, z jaką przyjmo​wano wiarę (Dz 2,46; 8,8.39; 13,48.52).

W Dziejach Apostolskich niewątpliwie ważną rolę odgrywają przemówie​nia. Jest ich 24 (jedna trzecia całości). Mają bardzo różną długość. Czasem są to miniaturowe przemówienia, w których skondensowane zostały w kil​ku zdaniach zasadnicze tematy pierwotnego nauczania (Dz 4,8-12; 5,29-32; 10,34-43; 13,26-31). Większość z nich wypowiadają chrześcijanie. Mają róż​ny charakter. Na szczególną uwagę zasługują zwłaszcza: przemówienia misyj​ne św. Piotra (Dz 2,14-41 i 10,34-43), przemówienie św. Pawła do Żydów (Dz 13,16-41) i do Greków (Dz 14,15-17 i 17,22-31), mowy obrończe św. Piotra (Dz 4,9-12 i 5,29-32), Św. Szczepana (Dz 7,1-53) i Apostoła narodów (Dz 22,1-21 i 26,2-23), wreszcie przemówienia do wierzących (Dz 1,16-22; 11,4-17; 15,13-21; 20,18-35). Niektóre z nich wypowiedziane zostały przed trybunałem żydowskim lub rzymskim (Dz 4,8-12; 5,29-32; 7,2; 22,1), inne wobec chrześcijan (Dz 1,16-22; 11,4-17; 15,7.13; 20,18). Do przemówień można dołączyć także modlitwy (Dz 4,24) i listy (Dz 15,23.29).

W przemówieniach zauważa się identyczny schemat: 1) Wprowadzenie. Składa się z wezwania skierowanego do konkretnych osób - adresu („bra​cia”, „mężowie Judejczycy i wszyscy mieszkańcy Jeruzalem”); apelu, który ma obudzić uwagę słuchaczy („przyjmijcie do wiadomości i posłuchajcie uważnie mych słów”) i często przypomnienia jakiejś trudności, albo pytania słucha​czy, które łączy przemówienie z częścią narracyjną (Dz 2,14-21; 3,11-12; 5,27-28; 10,34-35; 13,14-15). 2) Z kolei pojawia się zasadnicza część prze​mówienia, zwykle o zabarwieniu kerygmatycznym, przypominająca ukrzy​żowanie Jezusa i Jego zmartwychwstanie (Dz 2,22-26; 3,13.21-26; 5,29-32; 10,36-43; 13,23-24). 3) Wreszcie następuje wezwanie (lub pareneza) do nawrócenia (Dz 2,37-41; 3,17-20; 5,31; 10,42; 13,38-41).

Jeszcze bardziej charakterystyczne jest występowanie pewnych tematów: a) krótka wzmianka o publicznej działalności Jezusa: b) przypomnienie ukrzy​żowania, które jest zgodne z planem Bożym, co jednak nie zmniejsza odpo​wiedzialności mieszkańców Jeruzalem i przywódców narodu; c) informacja o wskrzeszeniu Jezusa przez Ojca. potwierdzona przez świadków; d) mesjań​skie znaczenie tego wydarzenia, ujawnione w Piśmie Świętym; e) zapowiedź odpuszczenia grzechów. W ten sposób autor podkreśla, że są to zasadnicze punkty nauczania apostolskiego.

Przemówienia stanowią środek, przy pomocy którego św. Łukasz wy​jaśnia czytelnikowi ogólny sens wydarzeń. Są ściśle z nimi związane. Sta​ją się kluczem do ich zrozumienia. Jest to zwyczaj znany w historiografii starożytnej. W naszym wypadku podkreślają myśl teologiczną. Mają różny charakter i z punktu widzenia historycznego są niewątpliwie wystylizowane. Wynika to między innymi z tego, iż znajdują się w najważniejszych miej​scach opowiadania, tam, gdzie trzeba zaznaczyć sens pewnego okresu histo​rycznego, który jest opisywany. Dlatego w przemówieniach wygłoszonych w Jeruzalem pojawiają się tematy fundamentalne dla wiary pierwszych chrześcijan. Wyjaśniają znaczenie nauczania ewangelicznego skierowanego do Hebrajczyków. Przemówienie św. Szczepana stanowi przykład polemi​ki, która bardzo szybko rozwinęła się we wspólnotach pierwotnego chrze​ścijaństwa. Przemówienie św. Piotra w Cezarei (Dz 10,34-43) to przykład katechezy prowadzonej poza Jeruzalem przez osobę związaną ze światem judaistycznym. To samo dostrzega się w przemówieniu św. Pawła, gdy cho​dzi o Żydów z diaspory (Dz 13,16-41). Natomiast przemówienia w Listrze (Dz 14,15-17) czy w Atenach (Dz 17,22-31) stanowią pierwsze dokład​ne rozwinięcie tematów nauczania skierowanego do świata pogańskiego. Zaś mowy obrończe św. Pawła są przykładem apologetyki wobec pewnych oskarżeń albo o porzucenie Prawa Mojżeszowego, albo o wywoływanie roz​ruchów, wzbudzających niepokój władz rzymskich. W swoich przemówie​niach Łukasz wyjaśnia sens różnych sytuacji i różnych środowisk, w których znalazło się nauczanie misyjne.

2. Czy Dzieje Apostolskie można uznać za historię pierwotnego Kościoła?

Na to pytanie można odpowiedzieć, odwołując się do budowy tej księgi Nowego Testamentu oraz biorąc pod uwagę sposób doboru oraz opisywa​nia wydarzeń.

Struktura

Autor Dziejów Apostolskich grupuje materiał według kryterium geogra​ficznego. Najpierw zapowiada ogólnie działalność w Jeruzalem, Judei. Sa​marii i „aż po krańce ziemi” (Dz 1,8). Następnie ukazany jest rozwój Kościoła w Palestynie (Dz 9,31). Dlatego św. Paweł kieruje się ku Świętemu Miastu, za​nim uda się w podróż do Rzymu. Jednak po działalności Apostołów w Palesty​nie następują podróże misyjne św. Pawła, zakończone wystąpieniem Apostoła Narodów w Świętym Mieście i jego aresztowaniem (Dz 21,27-28).

Dobrą Nowinę przyjęli najpierw Żydzi, a następnie poganie (Dz 3,26). Ewangelia wyszła z Jerozolimy, ale ma być głoszona wszystkim narodom „aż po krańce ziemi” (Dz 1,8), gdyż „zbawienie Boże posiane jest do pogan” - stwierdza św. Paweł na końcu dzieła (Dz 28,28). Ten temat przewija się przez całe Dzieje Apostolskie. Autor pisze, że Bóg „otworzył poganom podwo​je wiary” (Dz 14,27). Punktem zwrotnym było zgromadzenie w Jeruzalem i dlatego druga część księgi zaczyna się po tym wydarzeniu (Dz 15,36). Jest to niewątpliwie teologiczny punkt zwrotny. Na wspomnianym zgromadze​niu św. Piotr spotkał się ze św. Pawłem. Później pierwszy z Apostołów znik​nie zupełnie z kart księgi.

Równocześnie autor stale podkreśla trudności, na jakie narażeni są głosiciele. Z jednej strony jest to widoczne w opisach działalności misyj​nej (Dz 2,1-41; 8,1b-40; 9,1-31; 9,32-11,18; 13,1-14,28), a z drugiej we wzmiankach o procesach (Dz 3,1-4,31; 5,17-42; 6,1-8,1a; 12,1-23; 15,1-35; 21,17-26,32). Autor koncentruje się na wielkiej działalności misyjnej Apostoła Narodów, którego prowadził Duch Święty (Dz 15,36-20,38). Mówi o głoszeniu Dobrej Nowiny w głównych miastach Grecji oraz w wielkim Efe​zie, a wreszcie o udaniu się do Rzymu (Dz 21,1-28,31).
Układ dzieła odpowiada etapom rozwoju chrześcijaństwa. Łatwo moż​na zauważyć i wyodrębnić dwa wielkie okresy: Kościoła Jerozolimy, w któ​rym chrześcijanie pochodzenia judaistycznego uczęszczali często do świątyni i zachowywali Prawo Mojżeszowe (Dz 1-5). Drugim etapem jest okres Kościo​łów poza Palestyną. Powstały one w większości z chrześcijan nawróconych z po​gaństwa. Nie czuli się oni już związani z tradycjami judaistycznymi (Dz 16-28). W pierwszym okresie zasadniczą rolę odgrywał św. Piotr, a w drugiej św. Paweł. Między tymi dwoma epokami był jednak okres przejściowy o wielkim zna​czeniu. Orędzie Chrystusowe z kręgów żydowskich trafiło do pogan, ale nie oznacza to, że zerwana została ciągłość. Głoszenie Dobrej Nowiny poganom należy uznać za kontynuację nauczania wśród Żydów. Jedna i druga działal​ność stanowiła jednak realizację tego samego planu Bożego i w obydwu wy​padkach realizują się obietnice dane Izraelowi. O tej epoce przejściowej mó​wią następujące perykopy: o Siedmiu i o św. Szczepanie (Dz 6,1-8,3), o misji w Samarii (Dz 8,4-40), o działalności apostolskiej św. Piotra w Judei, której punktem kulminacyjnym jest nawrócenie Korneliusza (Dz 9,31-11,18). Do tej części należy także opis nawrócenia Szawła (Dz 9,1-30) i założenie Kościoła w Antiochii (Dz 11,19-14,28: z wyjątkiem części pośredniej o Herodzie i św. Piotrze - Dz 12,1-23). Wszystkie te wydarzenia i nauczanie przygotowywały decyzję Soboru Jerozolimskiego (Dz 15,1-35), który usankcjonował ekspe​rymentalną pracę misyjną Pawła (Dz 13,4-14,28).

Gatunek literacki

Niektórzy uważają Dzieje Apostolskie za historię pierwotnego Kościoła. Zwolennicy takiego poglądu widzą w św. Łukaszu naocznego świadka, który opowiada o tym, co sam obserwował. Często zestawia się Dzieje Apostol​skie z dziełami autorów klasycznych, którzy pisali monografie historyczne (Liwiusz, Salustiusz, Cycero). Trudno jest jednak uzasadnić wpływ tych hi​storyków na św. Łukasza. Inni szukają porównania z historiami biblijnym, np. Księgami Machabejskimi. Jeszcze inni uważają, że Dzieje Apostolskie są powieścią historyczną w mniejszym czy większym jednak stopniu opartą na rzeczywistych wydarzeniach.

Dzieje Apostolskie nie są z pewnością dziełem historycznym w sensie ści​słym, np. biografią św. Piotra czy św. Pawła, gdyż pisarz dość swobodnie pod​chodzi do przedstawianych wydarzeń. Nie zaspokaja ciekawości ani tych. któ​rzy byli mu współcześni, ani naszej. Nie interesują go także przeżycia psychiczne bohaterów. Nie jest to relacja o wydarzeniach, gdyż w pewnych wypadkach jest zbyt oszczędna, a w innych zbyt rozwlekła. Dlaczego autor wybrał pewne wydarzenia i położył na nie nacisk, podczas gdy inne zaledwie zasygnalizował i pozostawił w cieniu, choć z pewnością były ważne dla pierwotnego Kościoła?

Na przykład poza opisem dotyczącym św. Piotra i poza kilkoma lakoniczny​mi wzmiankami o św. Janie nie wiemy nic o losach innych Apostołów. Nie​które osobistości zostają wprowadzone bardzo uroczyście, jak np. św. Maciej (Dz 1,15-26). choć zaraz potem autor przestaje o nich wspominać. Inne wystę​pują na scenie przez pewien okresu czasu, np. św. Szczepan, św. Filip, św. Bar​naba, Apollos, św. Tymoteusz, ale później znikają z pola widzenia. Nawet św. Piotr znika po rozdziale 15. Także losy św. Pawła nie zostały doprowadzone do końca. Z drugiej strony wydarzenia o względnym znaczeniu, np. rozbicie okrętu ze św. Pawłem, są opisane bardzo szczegółowo (Dz 27,9-44).

Egzegeci uważają, że Dzieje Apostolskie z jeszcze innego względu nie są dziełem historycznym. Widoczne są w nich niezgodności z informacjami zawartymi w listach św. Pawła. Na przykład według Dziejów Apostolskich św. Paweł jest wielkim mówcą i cudotwórcą, a tymczasem w kontekście listów jego postać wypada skromnie (por. 2Kor 10,10; 12,12). Z tego względu sta​wia się niekiedy św. Łukaszowi zarzut, że idealizuje przebieg wydarzeń. Wielu utrzymuje, że jego wizja jest bardzo subiektywna. To niewątpliwie przesada, ale nie można twierdzić, że opinia ta nie ma podstaw. Nie można zaliczyć tego dzieła do ksiąg historycznych w sensie ścisłym.

Wspomniane różnice w stosunku do listów św. Pawła uświadamiają, ku czemu zmierza św. Łukasz. Z jednej strony Dzieje Apostolskie pozostają źródłem poznania środowiska geograficznego, etnicznego, religijnego czy historycznego, w którym św. Paweł rozwijał pracę misyjną, ale z drugiej strony, ze względu na odmienne ujęcie niż w listach, uwzględniają zmiany, jakie dokonywały się we wspólnocie chrześcijańskiej w miarę upływu czasu. Dzieje Apostolskie w jakimś stopniu są dziełem historycznym, gdyż oparte są na autentycznych wydarze​niach, ale dominuje w nich cel dydaktyczny i budujący. Są co najwyżej historią religijną pisaną w duchu historii biblijnych oraz historii retrospektywnych zna​nych Synagodze I wieku. Przemawia za tym fakt, iż św. Łukasz ujmuje przeszłość w aspekcie teologicznym (por. Dz 7,2-47; 13,17-22).

Św. Łukasz dostrzega głęboki sens tego, co się rozgrywa. Od swoich braci judeochrześcijan nauczył się patrzeć na wydarzenia tak, jak prorocy. Ukazuje, jak słowo Boże przechodzi poprzez Imperium Rzymskie I wieku po Chr. Napisał historię tak. jak nauczył się tego w oparciu o Pismo Święte. Podaje to. co istotne w świetle Bożej Opatrzności. Dlatego tak ważny jest u niego stale podkreślany temat wypełnienia Pism. Według Dziejów Apostol​skich Bóg kieruje biegiem wydarzeń i uruchamia je często w sposób nieocze​kiwany. Kierując historią, wypełnia odwieczny plan (Dz 4,28; 20,27). Temu planowi nie można się sprzeciwić (Dz 5,39; 11,17; 26,14). Na przykład Apostoł Narodów postępuje zgodnie z wolą Bożą (Dz 5,29; 9,6.12), ponie​waż wszystko musi się zrealizować (Dz 1,16.22) aż do odnowienia końco​wego (Dz 3,21). Z tego też względu uprzywilejowani ludzie otrzymują wizje (Dz 2,17; 9,10.12; 10,3; 16,9-10; 18,9; 23,11; 26,16.19; 27,24). W realizacji swego planu Bóg posługuje się aniołami (Dz 5,19; 8,26; 10,3.7.22; 11,13; 12,7-11,23). Autor podkreśla także często, że to Duch Święty kie​ruje wydarzeniami od Pięćdziesiątnicy. Podobnie jak na początku publicznej działalności Jezusa (Łk 4,1.18), tak również w czasie chrztu Kościoła (Dz 1,5; 2,4.18) i w czasie jego misji Duch Święty daje moc świadectwu apostol​skiemu (Dz 4,8.31; 5,32; 6,10); wpływa bezpośrednio na postępowanie Apostołów (Dz 8,15.17; 13,2.4; 15,28), św. Filipa (Dz 8,29.39), św. Piotra (Dz 10,19.44-47; 11,12-15; 15,8), św. Pawła (Dz 16,6-7). To wszystko, co jest niezwykłe w chrześcijaństwie, począwszy od Pięćdziesiątnicy, a skoń​czywszy na misji wśród pogan, jest dziełem Ducha Świętego. On jest więzią spajającą wszystko w zwartą całość. Mimo różnorodności wydarzeń w histo​rii objawia się jedność realizującego się planu Bożego.

Aby zrozumieć gatunek literacki, jaki reprezentują Dzieje Apostolskie, należy pamiętać, jaką rolę w nim odgrywają cytaty i aluzje starotestamen​talne. Według autora wszystko zostało przewidziane przez Boga i zapowie​dziane w Piśmie (Dz 1,16; 2,31; 3,18: 7,52). Dlatego św. Paweł nie głosi nic ponad to, co przepowiedzieli Prorocy i Mojżesz (Dz 26,22). Podobnie jak dla uczniów z Emaus (Łk 24,27), tak i dla nas Pismo Święte jest kluczem do zrozumienia wydarzeń. Św. Łukasz widzi w nich, a szczególnie w zmartwych​wstaniu, wypełnienie się starej obietnicy (Dz 13,32-33). Proroctwo Jezusa ciągle się realizuje w Kościele i w życiu wspólnot (Dz 1,20 - o zastąpieniu Judasza; Dz 2,17-18 - o wylaniu Ducha Świętego; Dz 4,25 - o prześlado​waniach). Ale św. Łukasz uważa, że Pismo należy już do Kościoła i dlatego może być wyjaśniane i tłumaczone podobnie jak w Synagodze. Przez częste przypominanie Biblii autor podkreśla jedność i ciągłość czasu od Izraela do Jezusa, od Chrystusa do pierwszej wspólnoty i od pierwszej gminy jerozo​limskiej do Kościołów założonych przez św. Pawła.

Dla Dziejów Apostolskich jako gatunku literackiego charakterystyczna jest tzw. zasada równoległości. Opowieść o działalności Jezusa w trzeciej Ewangelii składa się z dwóch mniej więcej równych części: pierwsza, obejmująca głosze​nie Dobrej Nowiny w Galilei, koncentruje się na gronie Dwunastu i kończy się powierzeniem im misji. Drugą część - podróż do Jerozolimy - otwiera polece​nie misyjne skierowane do siedemdziesięciu dwóch uczniów. Również Dzieje Apostolskie składają się z dwóch części: pierwsza, w której św. Piotr pełni rolę wiodącą, autor skupia uwagę jedynie na Jeruzalem. Druga natomiast jest ze-środkowana na osobie św. Pawła. Wykracza poza ramy geograficzne Palestyny i kieruje wzrok czytelnika na Rzym. Św. Łukasz zestawił ponadto publiczną dzia​łalność, cuda i śmierć Jezusa z cudami św. Piotra i św. Pawła (Dz 9,40; por. Łk 8,54; Dz 28,7-10; por. Łk 4,38-39). ze śmiercią Św. Szczepana (Dz 7,56-60; por. Łk 22,69 i 23,34-36), z podróżą św. Pawła do Jeruzalem, z jego uwięzie​niem i cierpieniami. Inaczej mówiąc, akcentuje związki między ludźmi i wyda​rzeniami, aby ukazać jedność i ciągłość losu Jezusa i Jego wspólnoty.

Wreszcie temat jedności i jednomyślności charakteryzuje Dzieje Apostol​skie jako gatunek. Jest szczególnie drogi autorowi (Dz 1,14; 2,1.46; 4,24; 5,12; 8,6). Widać to zwłaszcza w tzw. summariach. Św. Łukasz podkreśla w nich jedność wspólnoty (Dz 2,42-47) oraz miłość, która ujawniała się w dzieleniu się dobrami (Dz 4,32-35). Pragnienie jedności jest tak wielkie, że autor minimalizuje spięcia między ludźmi. Wyjątek stanowi konflikt mię​dzy św. Markiem a św. Pawłem (Dz 15,39). Gdyby istniały tylko Dzieje Apo​stolskie, nie wiedzielibyśmy prawie nic o napięciach i podziałach w pierwot​nych wspólnotach. Spór z związku z rozdawaniem jałmużn (Dz 6,1-6) został zminimalizowany, zdecydowane stanowisko św. Szczepana przeciw świątyni i ofiarom straciło na ostrości (Dz 7,1-50), uległ stonowaniu problem tzw. żydujących (judaizantes; Dz 15,1-5.24). Z tego samego względu autor wycisza tzw. konflikt antiocheński (Dz 15,1-29: por. Ga 1-2). Według św. Łukasza Kościół nie doznaje rozdarć. Judeochrześcijanie zdają się prawie nie istnieć. Te złagodzenia i stonowania nie dają się wyjaśnić jedynie zgodliwym uspo​sobieniem św. Łukasza. Jest to raczej wynik zamierzonej i konsekwentnie przeprowadzanej refleksji. Według autora chrześcijanie pochodzenia pogań​skiego są także depozytariuszami dóbr zbawczych. Św. Łukasz udowadnia to, wykazując, że Kościół św. Pawła stanowi jedno ze wspólnotą żydowską z dnia zesłania Ducha Świętego i ciągłość z ludem obietnicy. Dlatego przy​pomina deklaracje Apostoła Narodów o wierności w stosunku do Prawa i do zwyczajów Izraela (Dz 22,3; 24,14; 25,8; 28,17). Korzysta z każdej okazji, aby wykazać, że św. Paweł zachowuje przepisy Prawa (Dz 22,17 - modlitwa św. Pawła w świątyni; Dz 16,3 - obrzezanie Tymoteusza; Dz 18,18 - ślub w Kenchrach; por. także Dz 20,16; 21,23-27). Według Dziejów Apostolskich św. Paweł jest ściśle związany ze św. Piotrem i św. Jakubem. Zależy w jakimś stopniu od nich. A tymczasem według Ga 2,7-9 jest bardziej samodzielny (Mnie zostało powierzone głoszenie Ewangelii wśród nieobrzezanych, podobnie jak Piotrowi wśród obrzezanych. Ten bowiem, który współdziałał z Piotrem w apo​stołowaniu obrzezanych, współdziałał ze mną wśród pogan - i uznawszy daną mi łaskę, Jakub, Kefas i Jan, uważani za filary, podali mnie i Barnabie prawicę na znak wspólnoty). W tym wypadku nie należy także zapominać o podstawowej tezie św. Łukasza - o jedności. Tonuje wszystkie napięcia między przywódca​mi pierwotnego Kościoła. Z tego względu św. Paweł jakby powtórnie zbliża się do judaizmu. Nie przeszkadza to św. Łukaszowi pisać o wolności nawró​conych pogan w stosunku do Prawa (Dz 15,10), a równocześnie przytacza kilka ważnych wypowiedzi Apostoła Narodów na temat usprawiedliwienia i łaski (Dz 13,38.43; 15,11; 20,24). To zjawisko jest dosyć dziwne i zdaje się pozostawać w sprzeczności z tym, co św. Paweł pisze o sobie samym w listach. Ale takie ujęcie literackie służy temu, aby podkreślić zakorzenie​nie wspólnot chrześcijańskich drugiej generacji, pochodzących z pogaństwa, w judeo-chrześcijaństwie. Dla tej grupy wierzących problem Prawa nie był już tak istotny, jak w epoce św. Pawła. Nie chodziło więc o uwolnienie się od Prawa, co raczej o związanie Kościoła z narodem obietnicy. W ten sposób autor Dziejów Apostolskich podkreśla, że Kościoły, które przypisują sobie Pawłowe pochodzenie, są wiarygodne. W chwili, gdy pisze swe dzieło, ist​niał tylko jeden Kościół, który nie dopuszczał podziału na wierzących po​chodzących z judaizmu i z pogaństwa. Autor miał jednak świadomość, że przyszłość Kościoła zależy od świata pogańskiego i dlatego kończy dzieło zdecydowanym stwierdzeniem: Wiedzcie więc, że to zbawienie Boże posła​ne jest do pogan, a oni będą słuchać (Dz 28,28). Przyszłość Kościoła tkwi w świecie pogańskim, ale wierzący muszą pamiętać, że mają swe korzenie w Izraelu oraz w misji pierwotnej gminy judeochrześcijańskiej.

Dzieje Apostolskie są zatem Dobrą Nowiną, czyli Ewangelią. Niekiedy do​daje się: „Ewangelią Ducha Świętego”. Przemawia za tym przede wszystkim ścisły związek z trzecią Ewangelią. Jej autor pisze o początku wydarzenia zbaw​czego, które rozszerzy się aż po krańce świata (uniwersalizm i przejście Ewan​gelii od Żydów do narodów pogańskich). Dzieje Jezusa były początkiem nowej historii. Historia ta zaś stanowi kontynuację dziejów ludu Bożego. Św. Łukasz widzi w dziejach chrześcijaństwa kontynuację Starego Testamentu. W Jezusie i w Kościele widzi wypełnienie tego, co było w Biblii.

Cel księgi

Można wskazać wiele cech charakterystycznych dla pracy redakcyjnej św. Łukasza. Pozwala na to analiza tekstu, jego struktury i zastosowanych przez autora środków stylistycznych. W ten sposób niewątpliwie można bar​dziej obiektywnie określić cel czy cele dzieła. Św. Łukasz miał wiele celów w stosunku do wspólnoty. Dzisiaj w Dziejach Apostolskich dostrzega się po​czwórną perspektywę: historyczną, teologiczną, pastoralną i apologetyczną. We współczesnych studiach zwraca się uwagę na następujące zagadnienia:

a) Trzeba najpierw zaznaczyć, że cel, jaki przyświecał św. Łukaszowi, można ustalić nie tylko w oparciu o Dzieje Apostolskie, ale także poprzez analizę trzeciej Ewangelii. Te dwa dzieła stanowią jedność. Na przykład aluzja do Iz 40,5 w zakończeniu Dziejów Apostolskich (Dz 28,28) ujawnia swoje pełne znaczenie dopiero w świetle tego samego cytatu u Łk 3,6 o po​czątku publicznej działalności Jezusa. Ponadto analiza rozdziału 24. Ewan​gelii Łukasza wskazuje, że znajduje się w nim antycypacja tego, co zostanie rozwinięte w Dziejach Apostolskich.

b) Cel może być ustalony tylko wtedy, gdy weźmie się pod uwagę wspól​notę, do której należał św. Łukasz. Chodzi prawdopodobnie o wspólnotę złożoną w większej części z nawróconych z pogaństwa. Jej członkowie mieli jednak świadomość starotestamentalnych korzeni orędzia chrześcijańskiego. Byli z pewnością mocno związani ze św. Pawłem, w którym uznają, być może, inicjatora ich wspólnoty. Widzą w nim także propagatora wolności chrześcijan względem Prawa Mojżeszowego. Tej wolności chcieli bronić przed atakami „żydujących”. Byli także świadkami rozszerzania się Kościoła, który coraz bar​dziej oddalał się od Izraela historycznego. Dlatego rodził się problem, jak to wszystko można pogodzić z obietnicami Starego Testamentu odnoszącymi się do Narodu Wybranego. Ta wspólnota, żyjąca w świecie pogańskim w okresie, gdy odeszli już wielcy Apostołowie, formułował pytanie o związek z Bożym planem wyrażonym w Starym Testamencie oraz o zasadę ciągłości z Izraelem i z Chrystusem, który działał jedynie w obrębie swego narodu. W Dziejach Apostolskich dominuje temat ciągłości między Starym i Nowym Testamen​tem, między działalnością Chrystusa a życiem Kościoła: między Izraelem a Ko​ściołem; między judeochrześcijanami a nawróconymi poganami. Gwarantem niewidzialnym tej jedności jest Duch Święty, zesłany przez Chrystusa zmar​twychwstałego. Gwarantem widzialnym są Apostołowie i ci, którzy prawnie kontynuują ich dzieło. Św. Łukasz ukazuje, że Chrystus zmartwychwstały zlecił Apostołom misję. Podjęła ją najpierw wspólnota w Jeruzalem, a później kon​tynuowali ją np. św. Szczepan czy św. Paweł. We wspólnocie jerozolimskiej zjawił się Chrystus po zmartwychwstaniu i tejże wspólnocie zesłał także Ducha Świętego. Dzięki Niemu Apostołowie jako pierwsi głosili Dobrą Nowinę.

c) Cel autora wynika z narracji, z opisów, ale także z przemówień. Wy​darzenia nie zostały opowiedziane jedynie ze względu na wartość, jaką mia​ły same w sobie, ale ze względu na plan Boży, który się w nich aktualizował. Stanowią część integralną zbawczego planu Bożego. Punktem kulminacyj​nym jest to, co się dokonało w Jezusie. Zapowiadali to już prorocy i cały Stary Testament. Całkowitym wypełnieniem proroctw mesjańskich stanie się dopiero głoszenie powszechne Ewangelii poganom. W ten sposób objawia się jedność i ciągłość planu zbawienia. Dlatego autor ukazuje wagę wyda​rzeń, które nastąpiły po wniebowstąpieniu, a dokładniej - w basenie Mo​rza Śródziemnego licznych wspólnot, które realizowały i ucieleśniały ideał ewangeliczny i rozprzestrzeniają go.

Relacjonowanie na przemian wydarzeń oraz przemówień, ogromna rola, jaką pełnią cytaty i komentarze starotestamentalne, łączenie jednego cyklu narracyjnego z drugim, wskazują na troskę autora o ukazanie jedności i cią​głości zbawczego planu w historii. Zapowiedzieli go już prorocy, a wypełnił się w dziele Jezusa i jest kontynuowany w Kościele. W tym świetle można dopiero zrozumieć pewne zamierzenie autora. Kładzie mocny nacisk na odrzucenie Ewangelii przez Żydów oraz na odpowiedzialność niektórych z nich za śmierć Jezusa (Dz 2,23; 3,13-15; 13,27-29) i na trudności, jakie z ich strony napoty​kała praca misyjna chrześcijan. Autor zaangażowany jest w spór z judaizmem. Jego zwolennicy oskarżali chrześcijan jako niebezpiecznych dla państwa. Św. Łukasz zbija te zarzuty i stwierdza, że w Kościele wypełniają się obietnice Izra​ela, a także spełniają nadzieje narodów. Wykazuje, że to raczej pośród Żydów, a nie chrześcijan należy szukać sprawców niepokojów. Niezależnie od tego Kościół stanowi dla autora Dziejów Apostolskich przedłużenie misji Izraela. Żydzi i nawróceni poganie tworzą jeden lud Boży (Dz 15,14-18). Najlepsze tradycje judaistyczne zostały przejęte przez chrześcijan, którzy głoszą zmar​twychwstałego Jezusa (Dz 24,14-16; 26,22-23). Dlatego św. Łukasz przypo​mina, że działalność misyjna św. Pawła spotkała się z pełną aprobatą ze strony judeochrześcijan w Jeruzalem, a Apostołowie odrzucili poglądy tych, którzy zwalczali Apostoła Narodów (Dz 15,24).

Można na podstawie tego wyrobić sobie opinię na temat adresatów Dzie​jów Apostolskich. Prawdopodobnie chodzi o chrześcijan, którzy żyli poza Palestyną, w wielkich centrach miejskich, gdzie pracę misyjną rozwijał św. Paweł. Czytelnicy odczuwali potrzebę określenia własnej tożsamości. Pytali o stosunek między nimi a historycznym Izraelem oraz między ich wspólnota​mi a pierwszą wspólnotą chrześcijańską. Autor odpowiedział na te pytania, rekonstruując rozwój historyczny chrześcijaństwa od Palestyny do Rzymu: od Żydów do pogan. Dzięki św. Pawłowi Kościoły, które powstały wśród pogan, są prawnymi dziedzicami obietnic Izraela, które wypełniły się w Jezusie.

Wewnątrz tego ogólnego planu historyczno-teologicznego dostrzega się jeszcze drugorzędne zainteresowania autora. Na pierwszym miejscu trze​ba wskazać na troskę o uniwersalizm, a następnie obronę św. Pawła przed oskarżeniami żydowskimi. W ostatnim wypadku chodzi o oddalenie podej​rzeń władz rzymskich w stosunku do chrześcijaństwa. Św. Paweł, główny misjonarz chrześcijański, był obywatelem rzymskim z urodzenia (Dz 16,37). Jego niewinność wiele razy uznały trybunały rzymskie (Dz 18,5). Jest to słuszne, gdyż „droga”, którą głosi, nie miała nic wspólnego z wywroto​wym ruchem politycznym (Dz 17,7) ani nową religią niezgodną z prawem (Dz 18,13). Niewątpliwie autor bardzo często podkreśla niewinność św. Pawła czy chrześcijan w stosunku do władz imperium (Dz 16,39; 18,15-18; 23,29; 25,8.25; 26,32) czy w odniesieniu do bogini Efezu (Dz 19,36-39). Nie chodzi jednak w tym wypadku o schlebianie jakiemuś przypadkowemu czytelnikowi pochodzenia pogańskiego, ale raczej o to, aby chrześcijan, jesz​cze wciąż zagrożonych prześladowaniami, namówić do roztropności: jeśli władze państwowe będą traktować z lojalnością, to uniknie się prowoka​cji: Nie wykroczyłem w niczym ani przeciwko Prawu żydowskiemu, ani przeciw świątyni, ani przeciwko Cezarowi (Dz 25,8). O ile niesłuszne jest przekonanie, że Dzieje Apostolskie były obroną św. Pawła przed trybunałem cesarskim, o tyle można przyjąć, że autor napisał je, aby chrześcijanie mogli w oparciu o nie odpierać zarzuty pogan.
Autor nie wykluczył Żydów z kręgów swoich czytelników. Wielu judeo​chrześcijan związanych było bardzo mocno z przepisami religii Mojżeszowej i interesowało się wypełnieniem się Pisma. Św. Łukasz jest w całej pełni człowiekiem zgody, jedności i wspólnoty. Podkreślał wierność zwyczajom żydowskim u judeochrześcijan i tym samym kładł tamę nieprzyjaznemu ustosunkowaniu się do nich chrześcijan pochodzenia pogańskiego.

Wreszcie św. Łukasz ukazuje wierzącym, że Kościół daje pewność zbawie​nia. Równocześnie zaś podkreśla różnorodne więzy, jakie łączą jego Kościół z Jezusem i pierwotną wspólnotą. Zbawienie zależy od żywej i wciąż aktual​nej więzi obecnego Kościoła z początkowymi wydarzeniami zbawczymi.

* * *

A dzisiaj? Niewątpliwie jest to jedna z najbardziej aktualnych - jeżeli tak można powiedzieć - ksiąg Nowego Testamentu, gdyż problem rozszerzania się słowa Bożego jest wciąż sprawą otwartą, aż do powtórnego przyjścia Je​zusa (Dz 1,11). Gdyby chrześcijanie odczytali dokładnie tę księgę, mogliby się przekonać, że dzisiaj są świadkami Zmartwychwstałego „aż po krańce zie​mi”, w Kościołach, których różnorodność nie stanowi przeszkody w tym, aby stanowili jeden lud Boży. Kościół był od początku niezwykle różnorodny, a przecież jeden. Duch Święty, którego Pan także dzisiaj udziela, pomoże nam również iść razem „drogą Pana”.

Wielu czyta tę księgę, gdyż odkrywa w niej wezwanie, aby, mimo zmie​nionych warunków, żyć zgodnie z jej świadectwem. Ci, którzy odczuwają potrzebę powrotu do źródeł, uważają, że dzięki Dziejom Apostolskim moż​na najlepiej określić własną tożsamość. Dlatego instynktownie się do nich zwracają. Księga ta pozwala dostrzec braci i siostry, którzy szli tą samą dro​gą, którą my kroczymy.

